
K aż dej dzia łal no ści ludz kiej to wa rzy szy po wsta wa nie od pa -
dów. Lu dzie in tu icyj nie de cy do wa li, co sta je się od pa dem,
co z nim moż na uczy nić oraz tak or ga ni zo wa li swo je ży -

cie, że dla po rząd ko wa nia oto cze nia wy dzie la li pew ne prze strze -
nie dla okre ślo nych funk cji – na przy kład schro nie nia, upra wy, po -
chów ku zmar łych i in ne. Jed ną z ta kich prze strze ni prze zna cza li
wła śnie na od pa dy. Ko leb ką pierw szych w hi sto rii zor ga ni zo wa -
nych wy sy pisk śmie ci by ła Kre ta. W kul tu rze mi noj skiej śmie ci wrzu -
ca ne by ły do wy ko pa nych w zie mi dziur, a ko lej ne ich war stwy
przy sy py wa no war stwa mi zie mi. W sta ro żyt nych mia stach śmie -
ci wrzu ca no rów nież do oko pów po zo sta łych z cza sów wo jen czy
do wy schnię tych stud ni. Gre cy i Rzy mia nie po sia da li za dzi wia ją -
co sku tecz ny sys tem oczysz cza nia miast od śmie ci1. Kwe stie mak -
sy mal ne go wy ko rzy sta nia od pa dów by ły praw do po dob nie trak -
to wa ne po cząt ko wo in tu icyj nie, a po tem – świa do mie i czę sto
– biz ne so wo. Przy kła dem mo że być opo dat ko wa nie przez ce sa -
rza We spa zja na la tryn pu blicz nych w sta ro żyt nym Rzy mie. Mocz
z nich od pro wa dza ny był bez po śred nio do gar bar ni lo ko wa nych
na ubo czu, ze wzglę du na odór to wa rzy szą cy pro ce so wi wy pra -
wia nia skór. Na to miast Ja poń czy cy już w X wie ku za ję li się ja ko
pierw si w hi sto rii re cy klin giem, zbie ra jąc ma ku la tu rę i po now nie
prze twa rza jąc zu ży ty pa pier.

Ra dze nie so bie z od pa da mi nie sta no wi ło wów czas więk sze -
go pro ble mu, do pó ki od pa dy nie za czę ły za gra żać lu dziom. W śre -
dnio wiecz nych, eu ro pej skich mia stach, lu dzie mie li do dys po zy -
cji cia sne po miesz cze nia, któ re nie rzad ko dzie li li ze zwie rzę ta mi

go spo dar czy mi. Za rów no od cho dy zwie rzę ce jak i ludz kie eks kre -
men ty do XIII wie ku lą do wa ły naj czę ściej w rynsz to kach na uli -
cach. Mu ry obron ne miast sku tecz nie ogra ni cza ły po wierzch nię
miesz kal ną, ogra ni cza jąc rów nież moż li wo ści skła do wa nia od pa -
dów oraz po gar sza jąc wa run ki sa ni tar ne2. Oczy wi stą kon se kwen -
cją ta kie go spo so bu skła do wa nia nie czy sto ści by ły wy bu chy epi -
de mii, uno szą ce ze so bą mi lio ny ludz kich ist nie ń3. 

Skut ki nie zor ga ni zo wa ne go po zby wa nia się nie czy sto ści sta ły
się przy czy ną po wsta wa nia w wie lu mia stach za chod niej Eu ro py
spe cjal nych od dzia łów sa ni tar nych, od po wie dzial nych za wy wo -
że nie śmie ci na bez piecz ne od le gło ści. Czysz czo no uli ce i stud -
nie, po ja wi ły się rów nież pierw sze za ka zy wy rzu ca nia nie czy sto -
ści do rynsz to ka, stud ni czy stru my ków oraz ogra ni cze nia
zwią za ne z ho dow lą zwie rząt go spo dar czych w gra ni cach mia sta4.
Re gu la cje praw ne ma ją na ce lu nor mo wa nie za cho wań i za zwy -
czaj są sto so wa ne wte dy, gdy ja kaś część spo łecz no ści nie sto -
su je się do usta lo nych re guł. Lu dzie ży ją cy ów cze śnie nie chęt nie
sto so wa li się do no wych re guł w za kre sie po stę po wa nia z od pa -
da mi. W XVI wie ku po ja wia ją się w Pa ry żu i Am ster da mie po jem -
ni ki na śmie ci. W Ber li nie wy da no na kaz utrzy my wa nia miejsc pu -
blicz nych w czy sto ści. W ro ku 1852 w sto li cy Nie miec po ja wi ły
się pierw sze spłu ki wa ne wo dą to a le ty, a pod ko niec XVIII wie ku
po raz pierw szy utwo rzo no gmin ne wy sy pi ska śmie ci. Wte dy też
w Pa ry żu zor ga ni zo wa no służ by re gu lar nie wy wo żą ce śmie ci, a ja -
my od pa do we by ły de zyn fe ko wa ne chlo rem. W ro ku 1865 za ło -
żo na zo sta ła, dzia ła ją ca do dzi siej sze go dnia, pa ra mi li tar na or -
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1 Już wie le wie ków przed na szą erą w Je ro zo li mie ist nia ło miej sce, w któ rym po zby wa no się nie po trzeb nych rze czy i od pad ków. Do li na Hin nom, zwa na
rów nież Ge hen ną, po ło żo na by ła po za mia stem i po cząt ko wo gra ła ro lę spo re go wy sy pi ska śmie ci. http://www.fo cus.pl/do da ne/pu bli ka cje/po kaz/pu bli ka -
cje/smie ci -w -hi sto rii -ludz ko sci/nc/1/ do stęp 10.08.2009.
2 We fran cu skiej kro ni ce z XIV w. prze czy tać moż na, że gó ry śmie ci skła do wa nych tuż za mu ra mi Pa ry ża by ły tak wy so kie, jak bra ma wjaz do wa do mia sta.
3 Epi de mia dżu my, któ ra prze to czy ła się przez nasz kon ty nent w la tach 1347-1350, po zba wi ła Eu ro pę jed nej trze ciej miesz kań ców.
4 W XV w. w Ko lo nii – naj więk szym ów cze snym mie ście Nie miec – na ho dow lę świń w mie ście ze zwa la no tyl ko pie ka rzom i pi wo wa rom. http://www.fo -
cus.pl/do da ne/pu bli ka cje/po kaz/pu bli ka cje/smie ci -w -hi sto rii -ludz ko sci/nc/1/ do stęp 10.08.2009.
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ga ni za cja cha ry ta tyw na „Ar mia Zba wie nia”, któ ra na po cząt ku swo -
je go ist nie nia zaj mo wa ła się zbiór ką i prze twa rza niem śmie ci.
W tym ce lu or ga ni za cja ta za trud nia ła miej ską bie do tę, któ ra w ten
spo sób mo gła za ro bić na swo je utrzy ma nie. Do te go cza su od -
pa dy sta no wi ły jed ną gru pę i za wie ra ły za rów no te ele men ty, któ -
re współ cze śnie znaj du je my w gru pie od pa dów ko mu nal nych, jak
i te, na le żą ce do gru py prze my sło wej – na przy kład reszt ki pro -
ce su wy twór cze go rze mieśl ni ków. Mor fo lo gia od pa dów sprzy ja -
ła pro ce som na tu ral ne go roz pa du, stąd nie two rzy ły one szcze -
gól ne go za gro że nia dla śro do wi ska przy rod ni cze go, lecz bar dziej
by ły nie bez piecz ne dla ży cia i zdro wia lu dzi. Pod ko niec XIX wie -
ku pro ce som po stę pu ją cej urba ni za cji i uprze my sło wie nia to wa -
rzy szył gwał tow ny wzrost ilo ści śmie ci oraz od pa dów prze my sło -
wych (po raz pierw szy wy róż nio nych wśród ca ło ści od pa dów
wy twa rza nych przez lu dzi). Jed no cze śnie uświa do mio no so bie
zwią zek hi gie ny ze zdro wiem lu dzi. Wła dze miej skie uzna ły więc
kwe stię zmniej sze nia ob ję to ści i wła ści we go de po no wa nia od pa -
dów za jed ną z prio ry te to wych kwe stii po li tycz nych. W 1874 ro -
ku w mie ście Not tin gham zbu do wa no pierw sze spa lar nie śmie -
ci, a na wet skon stru owa no spe cjal ną ma szy nę pa ro wą na pę dza ną
czę ścio wo pie ca mi uty li za cyj ny mi. Spa la nie śmie ci zmniej szy ło ich
ob ję tość o oko ło 70 – 90%, w za leż no ści od ich skła du, co zdo -
by ło po pu lar ność na ca łym świe cie. Po prze rwie wy wo ła nej pierw -
szą woj ną świa to wą roz po czę ła się ko lej na fa la wzno sze nia spa -
lar ni śmie ci oraz za kła da nia wiel kich wy sy pisk. W dal szym cią gu
jed nak in sty tu cje te nie bra ły pod uwa gę szkód, ja kie wy rzą dza -
ją one śro do wi sku na tu ral ne mu. Ta ki spo sób uty li za cji od cho dów
w wie lu mia stach po wo do wał po gor sze nie ja ko ści po wie trza i za -
nie czysz cze nia gle by5. W la tach 80. ubie głe go wie ku roz po czę -
to dys ku sje na te mat zmian w śro do wi sku na tu ral nym, na stę pu -
ją cych w ska li ca łe go glo bu. Ter mi ny: „glo bal ne ocie ple nie”, „dziu ra
ozo no wa”, „efekt cie plar nia ny” czy in ne są do sko na le roz po zna -
wa ne ja ko zwią za ne z waż ny mi, nie ko rzyst ny mi zmia na mi w śro -
do wi sku na tu ral nym czło wie ka. Do pie ro w koń cu XX wie ku po -
ja wi ło się po ję cie eko ro zwo ju oraz zrów no wa żo ne go roz wo ju
ja ko od po wie dzi na po wszech ne za gro że nie śro do wi sko we. Po -
dej ście do spraw śro do wi ska, zgod ne z za sa da mi eko ro zwo ju,
po le ga na utrzy my wa niu na tu ral ne go ka pi ta łu przy ro dy. Ta ki roz -
wój, któ ry cha rak te ry zu je się zrów no wa że niem, trwa ło ścią i sa -
mo pod trzy my wa niem się, speł nia ce chy kon cep cji su sta ina ble de -
ve lop ment, za pre zen to wa nej w ra por cie Ko mi sji Brund tland,
a po wszech nie pre zen to wa nej w Pol sce pod na zwą zrów no wa żo -
ne go roz wo ju. In ten syw ne pra ce nad roz po wszech nie niem tej kon -
cep cji spo wo do wa ły, że prak tycz nie wszyst kie kra je świa ta roz -
po czę ły wdra ża nie od po wied nich pro gra mów śro do wi sko wych.
Opra co wy wa ne są no we tech no lo gie wy twa rza nia, mi ni ma li zu -
ją ce ne ga tyw ny wpływ tych pro ce sów na śro do wi sko. W XXI wie -
ku za ist nia ła swo ista mo da na „rów no wa że nie” roz ma itych ob -
sza rów dzia łal no ści ludz kiej. Jed no cze śnie po wszech nie
pięt no wa ne są pró by wy wo że nia od pa dów (szcze gól nie tych nie -
bez piecz nych) po za gra ni ce wła snych państw, prze no sze nia
pro duk cji uciąż li wych śro do wi sko wo do „ra jów eko lo gicz nych”,
bądź nie le gal ne go skła do wa nia ta kich sub stan cji (na przy kład na
dnie mórz i oce anów).

Za pre zen to wa na po krót ce hi sto ria sto sun ku lu dzi do od pa dów
wska zu je na kil ka istot nych aspek tów:
1) istot ne zna cze nie dla po stę po wa nia z od pa da mi ma po ziom

świa do mo ści spo łe czeń stwa w za kre sie za gro żeń, wy ni ka ją cych

z nie wła ści we go po stę po wa nia z od pa da mi i ich nad mier ne go
wy twa rza nia. Ta świa do mość jest bu do wa na w opar ciu o stan
fak tycz ny, je go in ter pre ta cję oraz osią gnię cia na uki (wie dza),

2) od pa dy to nie tyl ko coś, co jest gor szej ja ko ści, bądź ma ło - lub
nie przy dat ne do dal sze go użyt ku, a wpro wa dza je dy nie za mie -
sza nie w upo rząd ko wa nej prze strze ni. Od pa dy to wszyst kie
przed mio ty oraz sub stan cje po wsta łe w wy ni ku dzia łal no ści go -
spo dar czej lub by to wa nia czło wie ka, nie przy dat ne w miej scu lub
cza sie, w któ rym po wsta ły. De cy zja o tym, czy coś jest od pa dem,
na le ży do dys po nen ta da ne go do bra. Coś, co dla jed nych jest
od pa dem – dla in nych – w in nym miej scu lub in nym cza sie mo że
być przy dat nym su row cem, pół pro duk tem bądź na wet pro duk -
tem,

3) od pa dy mo gą na dal za cho wy wać okre ślo ne ce chy użyt ko we,
a ja ko ta kie mo gą i po win ny być wy ko rzy sta ne po now nie bez
prze twa rza nia lub do wy twa rza nia no wych wy ro bów, su row -
ców bądź ener gii,

4) wspól ne wy sił ki teo re ty ków, prak ty ków biz ne su i po li ty ków po -
wo du ją, że kwe stie od pa dów i pro śro do wi sko wych za cho wań
zy sku ją co raz szer sze wspar cie, a tak że są mo to rem na pę dza -
ją cym ko rzyst ne zmia ny,

5) w na wią za niu do świa do mo ści spo łecz nej, o któ rej mo wa po -
wy żej, w ce lu osią gnię cia za ło żo nych skut ków i prze mo de lo -
wa nia za cho wań lu dzi po trzeb ne są od po wied nie ure gu lo wa -
nia praw ne oraz in ten syw nie pro wa dzo na edu ka cja eko lo gicz na.
To dru gie na rzę dzie ce chu je się naj wyż szą sku tecz no ścią, lecz
nie ste ty jest od ro czo ne w cza sie. Jak po ka zu je hi sto ria, za zwy -
czaj sto so wa na jest swo ista kom bi na cja obu tych na rzę dzi,

6) wszel kie dzia ła nia zwią za ne z za go spo da ro wy wa niem od pa -
dów, ich zmniej sza niem lub zmniej sza niem ich szko dli wo ści wy -
ma ga ją sto sow nych na kła dów i, ja ko ta kie, nie słu żą bez po śred -
nio pro ce som wy twór czym, sta no wią cym śro dek do ge ne ro wa nia
przy cho dów. Ja ko do dat ko wo (w sto sun ku do tra dy cyj ne go wy -
twa rza nia) ob cią ża ją ce na kła da mi, nie są przed mio tem życz li -
wej tro ski więk szo ści wy twór ców.

Lo gi sty ka zwrot na ja ko kon cep cja za rzą dza nia 
prze pły wa mi od pa dów

Go spo da ro wa nie od pa da mi mo że być wy dat nie wspar te po -
przez dzia ła nia lo gi stycz ne – stąd zro dzi ła się kon cep cja lo gi sty -
ki zwrot nej. Lo gi sty ka zwrot na ma swo je ko rze nie za rów no w lo -
gi sty ce, jak i w eko lo gii. Moż na więc po wie dzieć, że lo gi sty ka
zwrot na jest re pre zen tan tem eko lo gicz nej orien ta cji lo gi sty ki.
Stąd nie kie dy uży wa na jest na zwa „eko lo gi sty ka”. Lo gi sty ka mo -
że za tem współ uczest ni czyć w urze czy wist nia niu idei świa ta eko -
lo gicz nie przy ja zne go, ofe ru jąc roz wią za nia w ska li mi kro, me -
zo i ma kro, pro po nu jąc swo ją fi lo zo fię za rów no przy ja zne go
śro do wi sko wo pro du ko wa nia, jak i po stę po wa nia z od pa da mi.
Od sa me go po cząt ku ka rie ry lo gi sty ki w za sto so wa niu w biz ne -
sie, wska zu je się na funk cjo no wa nie prze pły wów od pa dów, 
ja kie po wsta ją w pro ce sie wy twa rza nia dóbr. Ta kie prze pły wy ma -
ją kie ru nek prze ciw ny do za sad ni czych prze pły wów ma te ria ło -
wych, stąd zy ska ły na zwę od wrot nych (re ver se). Jed nak w pod ręcz -
ni kach do ty czą cych lo gi sty ki w biz ne sie ten te mat tych
prze pły wów mó wi ło się nie wie le, praw do po dob nie dla te go, że
nie mia ły one szcze gól ne go zna cze nia w pro ce sie ob słu gi klien -

5 http://www.fo cus.pl/do da ne/pu bli ka cje/po kaz/pu bli ka cje/smie ci -w -hi sto rii -ludz ko sci/nc/1/ do stęp 10.08.2009.
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ta i mi ni ma li zo wa nia kosz tów glo bal nych, w czym upa try wa no
głów ne za da nia lo gi sty ki. Lo gi sty ka w po cząt ko wych sta diach swo -
je go funk cjo no wa nia sku pia ła swo ją uwa gę na pro ce sach za opa -
trze nia bądź dys try bu cji; póź niej, od funk cji prze kro jo wej
w przed się bior stwie prze szła na dro dze swo jej ewo lu cji do in -
te gra cji łań cu chów two rze nia war to ści o świa to wym za się gu, po -
ko nu jąc po dro dze eta py funk cjo nal nej in te gra cji oraz in te gra -
cji po nad przed się bior stwa mi. Kwe stie po wsta ją cych łań cu chów
od pa dów by ły w isto cie mar gi na li zo wa ne. Roz wój lo gi sty ki zwrot -
nej, ja ko wy od ręb nio ne go ob sza ru ba daw cze go, za wdzię cza my
rów nież wspo mnia nej mie szan ce dzia łań po li tycz nych, od ze wu
spo łecz ne go oraz wy mu szo nej re ak cji wy twór ców. Stąd co raz
więk sza ilość pu bli ka cji na uko wych oraz wdro żeń w za kre sie lo -
gi stycz ne go po dej ścia do za go spo da ro wa nia od pa dów. W ni niej -
szych roz wa ża niach po słu gu ję się za mien nie okre śle nia mi „lo -
gi sty ka zwrot na” i „lo gi sty ka od wrot na”. Są to okre śle nia
rów no waż ne. Lo gi sty ka zwrot na jest zna na w kra jo wej li te ra tu -
rze przed mio tu rów nież pod po ję ciem eko lo gi sty ki, lo gi sty ki uty -
li za cji, lo gi sty ki od pa dów, lo gi sty ki od wró co nej, od wrot nej
oraz lo gi sty ki po wtór ne go za go spo da ro wa nia. W isto cie zde fi -
nio wa ne zo sta ły „lo gi sty ka od wrot na”, „eko lo gi sty ka” i „lo gi sty -
ka w sfe rze uty li za cji”, zaś po zo sta łe sy no ni my uży wa ne są w roz -
wa ża niach bez wska zy wa nia na któ rąś kon kret ną de fi ni cję.
Na le ży nad mie nić, że kra jo wa li te ra tu ra do ty czą ca lo gi sty ki od -
wrot nej jest do syć ubo ga, szcze gól nie w aspek cie po rząd ko wa -
nia po jęć, me to do lo gii czy teo re tycz nych pod staw kon cep cyj nych.
Pol scy au to rzy, de fi niu jąc lo gi sty kę od wrot ną sto su ją po dej ście
kon cep cyj no – funk cjo nal ne, zgod nie z któ rym lo gi sty kę moż -
na ro zu mieć ja ko pew ną kon cep cję za rzą dza nia prze pły wa mi dóbr
i in for ma cji w zna cze niu zbio ru me tod i funk cji pla no wa nia, ste -
ro wa nia, or ga ni zo wa nia i kon tro li, opar tych na zin te gro wa nym
i sys te mo wym uj mo wa niu tych prze pły wów. W ten spo sób lo gi -
sty kę od wrot na de fi niu ją J. Bend kow ski i M. We ngie rek, ja ko: „za -
sto so wa nie kon cep cji lo gi sty ki w od nie sie niu do po zo sta ło ści, aby w ten
spo sób spo wo do wać eko no micz nie i eko lo gicz nie sku tecz ny prze pływ
po zo sta ło ści, przy jed no cze snej trans for ma cji prze strzen no – cza so wej,
włącz nie ze zmia ną ilo ści i ga tun ku”6. Z. Ko rzeń de fi niu je eko lo gi -
sty kę ja ko „zin te gro wa ny sys tem, któ ry:
● opie ra się na kon cep cji za rzą dza nia re cyr ku la cyj ny mi prze pły wa mi

stru mie ni ma te ria łów od pa do wych w go spo dar ce oraz prze pły wa mi
sprzę żo nych z ni mi in for ma cji

● za pew nia go to wość i zdol ność efek tyw ne go gro ma dze nia, se gre ga -
cji, prze twa rza nia oraz po now ne go wy ko rzy sta nia od pa dów we dług
przy ję tych za sad tech nicz nych i pro ce so wych, speł nia ją cych wy mo -
gi nor mo we i praw ne ochro ny śro do wi ska

● umoż li wia po dej mo wa nie tech nicz nych i or ga ni za cyj nych de cy zji w kie -
run ku zmniej sza nia (mi ni ma li za cji) tych ne ga tyw nych skut ków od -

dzia ły wa nia na śro do wi sko, któ re to wa rzy szą re ali za cji pro ce sów za -
opa trze nio wych, prze twór czych, pro duk cyj nych, dys try bu cyj nych
i ser wi so wych w lo gi stycz nych łań cu chach do sta w”7. 

Za tem Z. Ko rzeń sy tu uje eko lo gi sty kę na trzech fi la rach: tech -
ni ki i tech no lo gii ochro ny śro do wi ska, in for ma ty ki i za rzą dza nia
w ochro nie śro do wi ska oraz na eko no mii śro do wi ska. E. Go łemb -
ska i współ pra cow ni cy w „Kom pen dium wie dzy o lo gi sty ce” re pre -
zen tu jąc po dej ście pod mio to wo – struk tu ral ne8, po da ją na stę pu -
ją cą de fi ni cję: „lo gi sty ka w sfe rze uty li za cji od pa dów po le ga na
two rze niu łań cu chów lo gi stycz nych łą czą cych miej sca po wsta wa nia od -
pa dów z miej sca mi ich uty li za cji. Obej mu je ona na stę pu ją ce czyn no ści:
se gre go wa nie od pa dów, ich prze miesz cza nie i skła do wa nie, prze twa rza -
nie od pa dów i udo stęp nia nie su row ców wtór ny ch”9. W oma wia nym nur -
cie de fi ni cyj nym mie ści się rów nież de fi ni cja Re ver se Lo gi stics Exe -
cu ti ve Co un cil (RLRC): „lo gi sty ka od wrot na to wy spe cja li zo wa ny seg ment
lo gi sty ki, kon cen tru ją cy się na prze pły wach, za rzą dza niu pro duk ta mi oraz
za so ba mi po ak cie sprze da ży i po ich do sta wie do kon su men ta bądź fi -
nal ne go od bior cy. Ter min lo gi sty ka zwrot na ozna cza pro ces pla no wa -
nia, im ple men to wa nia i kon tro lo wa nia prze pły wu su row ców, za pa sów,
zu ży tych pro duk tów oraz po wią za nych z ty mi stru mie nia mi in for ma cji
z miej sca kon sump cji do punk tu po cho dze nia do bra, w ce lu od zy ska nia
je go war to ści lub przy naj mniej czę ści za in we sto wa nych uprzed nio ak -
ty wów bądź wła ści wej uty li za cji pro duk tu ”10.

Au to rzy za gra nicz ni w za sa dzie de fi niu ją lo gi sty kę od wrot ną
w aspek cie przed mio to wo – struk tu ral nym, bądź efek tyw no ścio -
wy m11. Co un cil of Lo gi stics Ma na ge ment w 1993 ro ku za pro po no -
wa ła na stę pu ją cą de fi ni cję: „Lo gi sty ka od wrot na jest sze ro kim ter mi -
nem, od no szą cym się do lo gi stycz ne go za rzą dza nia umie jęt no ścia mi
i dzia ła nia mi za an ga żo wa ny mi do re cy klin gu, za rzą dza nia i dys po no wa -
nia od pa da mi pro duk to wy mi i opa ko wa nio wy mi (za rów no nie bez piecz -
ny mi jak i bez piecz ny mi). Za wie ra w so bie dys try bu cję od wrot ną, któ ra
po wo du je prze pły wy dóbr i in for ma cji w kie run ku prze ciw nym do nor -
mal nych dzia łań lo gi stycz ny ch”12. Znaj du je my rów nież bar dziej
ogól ne de fi ni cje, na przy kład za pro po no wa ną przez Re vLog: „Lo -
gi sty ka od wrot na jest ra czej ogól nym ter mi nem. W naj szer szym zna cze -
niu lo gi sty ka od wrot na od no si się do ope ra cji zwią za nych z po wtór nym
wy ko rzy sta niem pro duk tów i ma te ria łów. Za rzą dza nie ty mi ope ra cja mi
moż na od nieść do za rzą dza nia od zy skiem pro duk tów (Pro duct Re co ve -
ry Ma na ge ment – PRM). Lo gi sty ka od wrot na za tem od no si się do wszyst -
kich dzia łań zwią za nych ze zbiór ką, roz mon to wa niem i prze two rze niem
zu ży tych pro duk tów, czę ści pro duk tów i/lub ma te ria łów w ce lu stwo rze -
nia wa run ków dla zrów no wa żo ne go (przy ja zne go śro do wi sku) od zy sku”.
Phi lip B. Scha ry i Ta ge Scott -Lar sen w „Za rzą dza niu glo bal nym łań -
cu chem po da ży” cy tu ją kil ka de fi ni cji tak zwa nej „lo gi sty ki od wró -
co nej”, utrzy mu ją ce się w po dob nej do za pre zen to wa nych po wy -
żej kon wen cji roz pa try wa nia lo gi sty ki od wrot nej przez pry zmat

6 Przy czym po zo sta ło ścia mi są tu od pa dy, cel eko no micz ny po le ga na ob ni ża niu kosz tów lo gi stycz nych i po pra wie po zio mu ob słu gi lo gi sty ki po wtór ne -
go za go spo da ro wa nia, zaś cel eko lo gicz ny po le ga na zo rien to wa niu dzia łań na ochro nę za so bów na tu ral nych i zre du ko wa nie za nie czysz czeń po cho dzą -
cych z lo gi stycz nych pro ce sów uty li za cji. Por. J. Bend kow ski, M. We ngie rek: Lo gi sty ka od pa dów. Tom I. Pro ce sy lo gi stycz ne w go spo dar ce od pa da mi. Wy daw -
nic two Po li tech ni ki Ślą skiej, Gli wi ce 2002, s. 10.
7 Z. Ko rzeń: Eko lo gi sty ka. ILiM, Po znań 2001, s. 17-18.
8 Ja ko zin te gro wa ny pro ces prze pły wów to wa ro wych i in for ma cyj nych oraz okre ślo ny kom pleks przed się wzięć i roz wią zań struk tu ral nych zwią za nych z in -
te gra cją i re ali za cją tych prze pły wów.
9 Po nad to ci au to rzy uwa ża ją, że do za dań lo gi sty ki od wrot nej na le ży za li czyć po nad to: do bór ma te ria łów (su row ców) do pro duk cji pod ką tem ich po dat -
no ści na uty li za cję, upo wszech nia nie tech no lo gii wy twa rza nia po zwa la ją cych na sto so wa nie su row ców wtór nych, oraz two rze nie i sto so wa nie pro ce dur
kon tro li prze ka za nia zu ży tych opa ko wań i pro duk tów do uty li za cji. por. Kom pen dium wie dzy o lo gi sty ce, E. Go łemb ska (red.), PWN, War sza wa 1999, s. 308.
10 U. Szu mi ło: Lo gi sty ka zwrot na a po zy cja kon ku ren cyj na łań cu cha do staw, „Go spo dar ka Ma te ria ło wa i Lo gi sty ka” nr 2/2007, s. 21, za: www.rlec.org/glos sa -
ry.htm#si ze_of_re ver se_lo gi stics.
11 Ja ko orien ta cję i do mi nan tę wzro stu efek tyw no ści, zo rien to wa ną na ofe ro wa nie klien tom po żą da ne go po zio mu ob słu gi lo gi stycz nej, przy rów no cze snej
re ali za cji struk tu ry kosz tów lo gi stycz nych i wzro ście ogól nej efek tyw no ści go spo da ro wa nia w przed się bior stwie.
12 Reu se and Re cyc ling – Re ver se Lo gi stics Op por tu ni ties. Co un cil of Lo gi stics Ma na ge ment, Oak Bro ok, Il, 1993, s. 3.

03-49 Koncepcje NR 5:00-00 Koncepcje NR 6  10/14/09  1:08 PM  Page 10



Logistyka 5/2009
11

Koncepcje i strategie logistyczne

sta wia nych im za dań lub ce lów. Po wo łu jąc się na Ro ger sa i Tib ben -
-Lemb ke de fi niu ją ją ja ko: „pro ces wy co fy wa nia wy ro bów z ich zwy kłe -
go miej sca osta tecz ne go prze zna cze nia w ce lu przy wró ce nia im war to -
ści al bo po zby cia się ich we wła ści wy spo só b”13. Car ter i El l ram mó wią
o „ogra ni cza niu ilo ści ma te ria łów po przez dzia ła nia pro wa dzo ne w łań -
cu chu po da ży w kie run ku prze ciw nym je go bie go wi, w ce lu szer sze go wy -
ko rzy sta nia ma te ria łów z od zy sku i ich re cy klin gu oraz ogra ni cza nia cał -
ko wi tej ilo ści zu ży wa nych ma te ria łó w”14. Wresz cie w swo jej książ ce
„Lo gi sty ka zwrot na. Re ver se lo gi stics” pro po nu ję na stę pu ją cą de fi ni -
cję: „Lo gi sty ka zwrot na: ogół pro ce sów za rzą dza nia prze pły wa mi od pa -
dów (w tym pro duk tów uszko dzo nych) i in for ma cji (z ty mi prze pły wa mi
zwią za ny mi), od miejsc ich po wsta wa nia (po ja wia nia się) do miej sca ich
prze zna cze nia w ce lu od zy ska nia war to ści (po przez na pra wę, re cyc ling
lub prze two rze nie) lub wła ści we go ich uniesz ko dli wie nia i dłu go ter mi no -
we go skła do wa nia w ta ki spo sób, by prze pły wy te by ły efek tyw ne eko no -
micz nie i mi ni ma li zo wa ły ne ga tyw ny wpływ od pa dów na śro do wi sko na -
tu ral ne czło wie ka”15. 

Lo gi sty ka zwrot na we współ cze snym 
spo so bie wy twa rza nia

Wy bór przy miot ni ka „zwrot na” po dyk to wa ny był kil ko ma prze -
słan ka mi. Przede wszyst kim – za kre sem za in te re so wa nia ba daw -
cze go i ob sza ru dzia łal no ści prak tycz nej. Ta kie sze ro kie sto so wa -
nie lo gi sty ki zwrot nej w pro ce sach współ cze sne go wy twa rza nia
łą czy się z ewo lu cją, ja ka do ko na ła się w cią gu ostat nich lat w re -
ali zo wa niu pro ce sów wy twa rza nia oraz po strze ga niu po trzeb klien -
ta. Roz wi ja ją ca się tech no lo gia oraz wpły wy glo ba li za cji po wo du -
ją ob ni ża nie kosz tów pro duk cji i co raz mniej szą opła cal ność na praw.
Szyb ko zmie nia ją ce się pre fe ren cje wy ni ka ją ce z bły ska wicz nych
prze mian tech no lo gicz nych i współ dzia ła ją ce z ni mi, pro wa dzą do
czę stych wa hań po pu lar no ści pro duk tów i zna ków fir mo wych. Czas
ży cia pro duk tu gwał tow nie się skra ca. Spe cja li za cja wy twa rza nia
po wo du je wzrost licz by róż nych za wo dów i zmniej sza prze wi dy -
wa ną trwa łość kon kret ne go za wo du. Skró ce nie kon tak tów lu dzi
z rze cza mi spo wo do wa ło roz po wszech nie nie przed mio tów prze -
zna czo nych do wy rzu ce nia po jed no ra zo wym uży ciu. To po wo du -
je co raz po waż niej sze pro ble my z za cho wa niem na tu ral ne go śro -
do wi ska w nie po gor szo nym sta nie. Ro śnie świa do mość eko lo gicz na,
na ra sta ją też gwał tow ne zmia ny w śro do wi sku na tu ral nym czło -
wie ka. Utrwa lo ny w świa do mo ści pol skich stu den tów ob raz lo gi -
sty ki od wrot nej su ge ru je je dy ne jej za sto so wa nie w ob sza rze przed -
się bior stwa i tyl ko w sto sun ku do po wsta ją cych w nim od pa dów.
Tym cza sem lo gi sty ka zwrot na wy cho dzi swo im za kre sem po za jed -
no przed się bior stwo oraz po za pro ces wy two rze nia, wkra cza jąc
rów nież do ka na łów dys try bu cji, a nad to – do tych ob sza rów funk -
cjo no wa nia wy two rzo nych dóbr, któ re usy tu owa ne są w cy klu użyt -
ko wa nia pro duk tu aż do mo men tu je go za koń cze nia. Lo gi sty ka
zwrot na ma tak że za sto so wa nie do pro duk tów nie spraw nych, pod da -
wa nych pro ce so wi na praw – czy li ser wi su na praw cze go gwa ran cyj ne -
go bądź po gwa ran cyj ne go. Bu do wa nie sys te mów ob słu gi gwa ran -
cyj nej i po gwa ran cyj nej jest do me ną lo gi sty ki zwrot nej. Lo gi sty ka
zwrot na znaj du je co raz więk sze za sto so wa nie przy dzia ła niach zwią -
za nych z wy co fy wa niem z sys te mu lo gi stycz ne go peł no war to ścio -

wych pro duk tów, nie przy dat nych w da nym mo men cie lub miej -
scu w związ ku ze zmia ną po py tu. Istot nym za da niem lo gi sty ki
zwrot nej jest rów nież two rze nie spraw ne go sys te mu sor to wa nia,
gro ma dze nia i od bio ru zu ży tych dóbr oraz ich ele men tów skła do -
wych w sys te mie re cy klin gu. To za da nie wy cho dzi rów nież po za
za kres przed mio to wy funk cjo no wa nia po je dyn cze go przed się bior -
stwa. Ilość od pa dów oraz pro ble ma ty ka z ich co raz bar dziej de -
struk cyj nym wpły wem na śro do wi sko na tu ral ne zwró ci ła uwa gę
prak ty ków i teo re ty ków biz ne su na łań cuch od pa dów – tak zwa -
ny łań cuch zwrot ny, osa dzo ny w kon tek ście kon cep cji zrów no wa -
żo ne go roz wo ju. Fak tycz ne łań cuch od pa dów jest łań cu chem do -
staw o kie run ku prze pły wu ma te ria łów, od wrot nym do
za sad ni cze go łań cu cha do staw. Kon stru owa nie łań cu chów od pa -
dów w róż nych dzie dzi nach go spo dar ki kie ru je się nie kie dy od -
mien ny mi za sa da mi, w re zul ta cie cze go spo ty ka my w prak ty ce roz -
ma ite od mia ny łań cu chów od pa dów. Ina czej ma się rzecz
z od pa da mi ko mu nal ny mi – tu (jak to wspo mnia no w po przed nim
roz dzia le) ła two się gnąć do uogól nień. W go spo dar ce od pa da mi
łań cuch do staw two rzą czte ry ele men ty. Pierw szym jest miesz ka -
niec, któ ry użyt ku je pro dukt i zmie nia go. Dru gim jest pod miot
or ga ni zu ją cy zbiór kę od pa dów od miesz kań ców. Do star cza im od -
po wied nich po jem ni ków, zbie ra od pa dy i trans por tu je je do ko -
lej ne go ogni wa łań cu cha. Trze cim ogni wem jest pod miot, któ ry
zaj mu je się se gre ga cją od pa dów, a więc od bie ra je i wy ko rzy stu -
je do wła snych ce lów. Na to miast ostat nim ogni wem jest skła do -
wi sko od pa dów, na któ rym od pa dy koń czą swój ży wot. Isto tą te -
go łań cu cha jest na stęp stwo zda rzeń za cho dzą cych w okre ślo nym
po rząd ku W przy pad ku od pa dów prze my sło wych (pa mię ta jąc o sze -
ro kim ro zu mie niu te go okre śle nia) ist nie je sze reg moż li wo ści kon -
fi gu ro wa nia łań cu chów od pa dów. Głów nym kry te rium kon fi gu ra -
cji jest ro dzaj od pa du i je go przy na leż ność do okre ślo nej
ka te go rii, zwią za nej ze stop niem je go prze two rze nia oraz pod miot,
któ ry po dej mu je się or ga ni za cji dzia łań lo gi sty ki zwrot nej. Dla te -
go we wspo mnia nej już książ ce wy mie niam i opi su ję na stę pu ją -
ce mo de le łań cu chów:
1.pod sta wo we – za wie ra ją ce tra dy cyj ny łań cuch do staw i nie za -

leż ną lo gi sty kę zwrot ną,
2. za mknię tych cy kli pro duk cyj nych wy ro bów high -tech, za wie ra -

ją cych za leż ną od za sad ni cze go łań cu cha do staw zin te gro wa -
ną lo gi sty kę zwrot ną,

3. za mknię tych cy kli pro duk cyj nych wy ro bów stan dar do wych (ni -
żej prze two rzo nych), za wie ra ją cych nie za leż ną od za sad ni cze -
go łań cu cha do staw zin te gro wa ną lo gi sty kę zwrot ną,

4. zo rien to wa ne na klien ta za mknię te cy kle pro duk cyj ne.
Po nad to za sto so wa nie ter mi nu „zwrot na” ma od róż nić pre zen -

to wa ną we wspo mnia nej książ ce kon cep cję od do tych czas opi -
sy wa nych – spro wa dza ją cych lo gi sty kę od wrot ną wy łącz nie do lo -
gi sty ki na służ bie eko lo gii, czy też do tech no lo gicz nych roz wią zań,
sto so wa nych w pro ce sach wy twa rza nia pro duk tów czy uniesz ko -
dli wia nia od pa dów. Dys ku sja nad ter mi nem „od wrot na”, „zwrot -
na” czy in na jest nur tem po bocz nym, ja zaś wy ko rzy sta łem ją ja -
ko pre tekst, by po ka zać ewo lu cję, ja ką na swo jej dro dze roz wo ju
prze szła lo gi sty ka zwrot na – od po je dyn czych dzia łań w ra mach
pod sys te mów wy twa rza nia, do in te gru ją cych w ra mach łań cu chów
bądź sie ci.

13 D. S. Ro gers, R. S. Tib ben -Lemb ke: Go ing Bac kwards: Re ver se Lo gi stics Trends and Prac ti ces. Re ver se Lo gi stics Exe cu ti ve Co un cil, Re no, NV, 1998 za: Ph. B.
Scha ry, T. Skjott -Lar sen: Za rzą dza nie glo bal nym łań cu chem po da ży. PWN, War sza wa 2002, s. 11.
14 C. R. Car ter, L. M. El l ram: Re ver se Lo gi stics: A Re view of Li te ra tu re and Fra me work for Fu tu re In ve sti ga tion. Jo ur nal of Bu si ness Lo gi stics, 1998, nr 9 (1) s. 85-
102, za: Ph. B. Scha ry, T. Skjott -Lar sen: Za rzą dza nie glo bal nym łań cu chem po da ży. PWN, War sza wa 2002, s. 11.
15 J. Szoł ty sek: Lo gi sty ka zwrot na. Re ver se lo gi stics, ILiM, Po znań 2009, s. 80.
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